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Kiras Redakcji: 


10 rana do 1.1 od 
i święta lokal Redakcji otwarty od godziny 


Redakcja otwarta od godz 3 do 6 popoh, 


10 do 11 rano. 


Administracja otwarta od godziny 8 do 12 rano i od 3 do 7 popołudniu. 


Cena Poszczeg gółnego numeru w Piotrkowie 10 hal.; 


Wobec wymowy faktów 


Fakt wypędzenia Moskali z Warszawy, ważny 
przedewszystkiem jako jeden z warunków, umożli- 
wiających wysunięcie sprawy polskiej w całem jej 
międzyratodowem znaczeniu, jednocześnie wywrzeć 
powinien swój przemożny wpływ na ułożenie się 
stosunków politycznych wewnątrz naszego społe- 
czeństwa. 

‘Pod tym względem fakt ten wśród wielu-in- 
nych korzyści przynosi nam tę, iź nawet mało wy- 
robionemu politycznie społeczeństwu daje on zu- 
pełnie kategoryczną i jasną odpowiedź na pytanie, 
na jakiej realnej podstawie powinna się oprzeć 
myśl przewodnia, Oraz z jakich objektywnych za- 
łożeń powinna wyjść cała akcja polityczna narodu 
polskiego w obecnym przełomie dziejowym. 

Na początku wojny i myśl i akcja politycz- 
na w Królestwie zostały gruntownie sparaliżowane 
przez sugestyjnie narzucony masom „pewnik*, że 
w wojnie tej żwycięży Rosja. Nie pomogły tu Kró- 


“Sty ani znajomość słabych stroi 4 wewnętrzno- 
euro” gospodarki rosyjskiej, ani cenne do- 
adczenia jeros e 


- wielu fat przez szkółę i administrację rosyjską prze- 
sadne pojęcia o potędze państwa carów, ujawniły 
teraz swoje istnienie. Masy społeczeństwa, pchnię- 


Piotrków, Bykowsia 55 [i piętro. 


w dnie powszednie 


na prowincji i zagranicą 12 hal, 


te w tym kierunku przez swych najhałaśliwszych | 


prowodyrów i zręcznie zastraszone widmem okro- 
pnej jakoby przyszłości na wypadek 
dwiuprzymierza, masy apolityczne i 
kły się i uwierzyły... 

Minął rok wojny i bilans ogólny zaszłych w 
ciągu miego- wypadków z przedziwną konsekwencją 
zaprzeczył wszystkim wnioskom na błędnych prze- 
siankach opartym. „Manifest“ Mikolaja Mikołaje- 
wicza, gruntownie zbrukany rękami „obrusitielej" 
w Galicji, został ostatecznie rozdarty energicziiem 
iiiecza 


zwycięstwa 
bierne — ulę- 


cięciem państw centralnych, Siła ofen- 
sywna „jednoczącej“ ziemie polskie Rosji. u- 
tknęła w przełęczach karpackich, lub utonęła w 


głębi jezior mazurskich, Wraz z nieudaniem się 
jej, jak domek z kart runęła i cała pracowicie skon- 
struowana koncepcja rozwiązania kwestji polskiej 


przez męstwo armji rosyjskiej į wielkoduszność jej 
naczelnego wodza, 
Ale rok ubiegły przyniósł nam więcej: wraz 


ż pęknięciem linji obronnych Narwi i Wisły pekia 
i sia odporną Rosji, przynajmniej 
graficznie polskiin. 
to 


na terenie etno- 
Sytuacja wyjaśniła się aż nad- 
wystarczająco. Teraz dla narodu 


polskiego już 
podrzędne znaczenie posiada kweslja, jak daleko 
poza granice Królestwa uznają za wskszane posu- 
hąć się armje sprzyinietzone lub też, jak długo 
rozbita moralnie i materjalnie armia rosyjska bę- 
dzie udawała możność dalszego prowadzenia woj- 
ny „aż do osłatecznego zwycięstwa”, Dla nas Po- 
laków decydujące znaczenie powinien mieć ten 


fakt, że sprawa polska została zwolniona z tych 
więzów, w których zdusić ją chciały wszystkie od- 
łaty opinji rosyjskiej z rządem carskiin ua czele: 
z chwilą ustąpienia wojsk rosyjskich z Warszawy 
i wogóle z Królestwa, sprawa polska faktycznie 
przestała być kwestją wewnętrzną państwa rosyj- 
skiego i stała się „par excellence“ kwestją między= 
narodową. Jakie AAC spadają na społeczeń- 
stwo w takiej sytuacji, to powinno być dla każde- 
go jasne; zresztą wskazują ją wyraźnie odezwy i 

Naczelnego Komitetu Narodowego i Zjednoczenia 
Stronnictw Niepodległościowych zaboru rosyjskiego. 


Rd Administrada ji; 


Prenumerata 


W 


niedziele 


Ale ta 


nowa sytuacja jednocześnie stawia na 
probierzu próby te wszystkie żywioły naszego Spo- 
łeczeństwa, które dotychczas były autorami lub a- 
ktorarui politycznego bezwładu. Dziś już chyba 
żaden zdrowy na uinyśle-człowiek nie ośmieli się 
szczerze i poważnie twierdzić, że akcja Polaków 
w czasie tej wojny jest zbyteczna, bo część z tego 
co potrzeba zrobi za nas Rosja, resztę zaś doko- 
nają Anglja i Francja. Dziś, gdy widoki na zwy- 
cięstwo Rosji spadły do zera, liczenie na Rosję by- 


łoby dowodem albo umysłowego obłędu albo ja-” 


kiegoś rosyjskiego ultra-patrjotyzmu; podobnież u- 
utrzymanie społeczeństwa w bezwładzie politycz- 
nym lub niechęci do stworzenia z całego narodu 
solidarnych kadrów, gotowych na największe po- 
święcenie dla sprawy ogólnej, byłyby objawem al- 
bo wyraźnej zdrady narodowej, ałbo już zgoła bez- 
nadziejnej impotencji politycznej, Toteż fakt zdo- 
bycia Warszawy i następujące po nim wypadki 
rzucą jasny snop światła na prawdżiwe oblicze tych, 
którzy dotychczas z taką rozpaczliwą energją 14- 
woływali naród do wytrwania w bierności. ŹŻywio= 
ły te, przyparte do muru siłą zachodzących wypad- 
ków, muszą dać narodowi odpowiedź, czy ich do- 
di czasowe staj pawisko było - MASSA W) nikiem błędu 
był to Spatek przyczyn, irens gdzieś w dzie- 
dzinie patologji społecznej. 

Albo był to błąd i w takim razie, ci, co go 
popełnili, szczerze to uznają i swem dalszem za- 
chowaniem się stwierdzają, że dobro ogólne więcej 
u nich znaczy, niż zdobycze lub porażki małostko- 
wej ambicji; albo też tego nie uczynią, a w takim 
razie powinni oni być przez społeczeństwo izolo- 
waii od życia publicznego na tej samej zasadzie; 
na jakiej izoluje się wszelkie rozsadniki duchowej 
czy fizycznej zarazy. z 

„Aut — aut. Tertium non datur“ 

Sławomir Czerwiński. 


Odezwa 
Polacy! 


Dumny sztandar Rosji burza klęsk targa na 
strzępy. 

Miljonowe armje rosyjskie stawiają już tylko 
rozpaczliwy a daremny opór. 

Cios za ciosem rozbiia je i miażdży. Wa: 
leczność wspaniała wojsk sprzymierzonych, geniusz 
ich wodzów odnoszą trynmi za tryuiniein, Potęga 
Rosji, od wieków tuczona krzywdą 
silną 


narodów, bez- 
rcin.z wolnymi o swą 
swe dóbra narodowe walczącymi ludami. 


Stal 


się dziś okazuje w 


+ I TAR 
WOINOŚC | 


” Foto spełnia się sprawiedliwość dzie;owa. 
Yróg asz, cieimięzca okrutny, apa 5 mil- 
si z ongi zdradziecko zagrabionych dziedzin polskich. 
Waży się przeznaczenie nasze i doli naszej 


przyszłość. 
Olbrzyinia wojna ludów przesila się. 
j 4 
Czyli dacie czasowi 
aż 0 


4-3— 
uzrę(e 
zrCjE 


ujść w 
Was, 


znowu 


niepowrotnemu 
lęku i złudach? Czyli czekać będziecie, 
żeście są żywi i wolności 
na długo zapomną? 

W 


ba, jeśli w 


cie pragnący, 


narodem 
jako 


walce narodów stanąć trze- 


rządzić się 


nanm 
przyszłości, naród, 
chcemy. 

Czyn Orężny 
wyrazein i najle 
Dziś wam, 
pali 


niewiast i 


jest woli 
167: Bror 
pszą obroną. 
bezbronnym, uciekający już wróg 
w gruzy obraca; wśród lamentu 
waszych idą wyguańcze tłumy 


ludu najdzielniejszym 


wsie miasta 


dzieci 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. Ceny ogłoszeń: od 
Układ tabelaryczny lub skomplikowany 
=10 fenigów. 


Drobne ogłoszenia 1 nekrologi 


_Piotrk ÓW, 
miesięczna w Piotrkowie 2 
wiersza petitem za 


TE; 


„na prow 


Bykowska 


kor, 50 halągzy incji i zagranicą 3 kor, 50 hat. 
pierwszy raz 20 halerzy, za każdy następny po 12 hal. 
pierwszy raz po 40 halerzy, zą każdy następny [5 bal. 
$ halerze za słowo, 


najmniejsze ogłoszenie 40 halerzy. 


polskie na/nieszczęsną tułaczkę w obce 
jazne kraje 

Powietrze pełne jęków, ziemia drży wzburze- 
niem od niszczonych bezwzglębnie domostw wa- 
szych, niebo woła łunami pożarów o pomstę, 

Niechaj zadrżą wasze dusze sprawiedliwą 
zemstą na niszczycielu odwiecznych sadyb, niechaj 
się zrodzą w sercach waszych płomienie, od Boga 
błogosławionego, gniewu. Roześlijcie wici święte 
wskroś całej ziemi polskiej z krzykiem: do broni! 
przeciw odwiecznemti wrogowi Polski, dokumentu- 
jącemu obecnie swe straszne barbarzyństwo, prze- 
ciw Rosji. 

Sądu nad zbrodnią nie zwleka się! 

lmajcie więc, co rychlej, oręż, który wam po- 
dajemy. Stawajcie spiesznie ramię przy ramieniu, 
mężnie i ofiarnie, by zadać cios ostatni, co skruszy 
wrażą przemoc moskiewską | 

Departament wojskowy N. K. N. w 
poczuciu odpowiedzialności przed narodem za ten 
wzywa Was iiasowego wstępowania w 
szeregi Legionów Polskich. 

Nadszedł już czas, w którym każdy zdolny do 
noszenia broni Polak, spełnić powinien swą naro- 


nieprzy- 


pełnemi 


odzew do 


doówą powiniiość prżez zgłoszenie się do Polskich 
1 s aiczących „(+ wyzwolenie polskiezt 
narodu. 

Polskich Legionów jest zasługą, że wśród 


zgiełku światowej wojny brzmi coraz donośniej na- 
szej prawdy i naszego prawa głos nieśmiertelny : 
„Jeszcze Polska nie zginęła l” 
Do Legionów zatem, Rodacy ! 
Z nimi Wam iść i zwyciężyć I 
Departament Wojskowy 
Naczelnego Komitetu Narodowego. 
Piotrków, lipiec 1915, 


Smutne wspomnienia 


„Goniec“ warszawski poświęca dłuższy arty- 
kuł działalności policji rosyjskiej w ostatnich czasach: 
Ostatnie miesiące rządów moskiewskich w 
Warszawie zaznaczyły się szeregiem aktów niesły- 
chanego teroru w stosunku do ogółu polskiego, bez 
względu na tzekome „porozumienie“ polsko-rosyj- 
skie, o którem duby smalone głosili przedstawiciele 
nastrojów moskalofilskich na gruncie warszawskim. 
Już w ciągu zimy duży niepokój wywołały w 
Warszawie dwie akcje, przedsięwżzięte przez zado- 
nas oddawna na dobre i nie lubiącą 
próżnować „oclranę* W 
pewnej ñocy dokonała ona całego szeregu 
aresztowań wśród wybitnych nawet przed- 
tawicieli intel biorąc za pre- 
nieraz w śmiesziie, „Je- 
że zorganizował u Siebie 
towarzyskich, innemu, że 
które ,panom z „ochrany“ wydaje 
się podejrzanem. Aresztowano wówczas między in- 
nemi przys. Stefana Dziewulskiego, członka- 
sekretarza Komitetu Obywatelskiego m. Warszawy, 
d-ra.Józefa Zawadzkiego, prezesa Pogotowia Rattn- 
in. Wypuszczono ich wprawdzie po 
paru na wobec braku dowodów 
„winy“, ale świadomość nawrotu władz rosyjskich 
do stosowania teroru względem ogółu polskiego 
zawisła znowu nad całem społeczeństwem, 
Druga akcja „ochrany* miała poważniejszy — 
groźniejszy dla nas charaktet: sięgni ięto bowiem do 
lud iu i do młodzieży. Pewnej nocy banda szpiegów 
i żandarmów wpadła do redakcji Zarania, obstawi- 
ła wszystkie wyjścią i najskrupulatniej 


mowioną tt 
widocznie 
styczniu 


moskiewską. 


(en zji i 


warszawskiej, 


tekst rzeczy prost 


daem zatem 
parę 


uosi 


Zar 
ch 


CANA 
ucano, 


większ 


zebrań 


nazwisko, 


adw. 


kowego i w. 


dniach wolność 


« 


i zaczęła 


Sti 2 
lokal redakcyjny i mieszkanie redak- 
„miljana Miłgnj-Malinowskiego. 


przeszukiwać 
tora pisma p. Maksy 
Wśród stosów drnkt 
dobno trochę odezw najrozmaitszych, zabrano poza- 
tum stósy korespondencji redakcyjnej, aby wySZU- 
kać w nich nici wielkiego „sprzysiężenia porne ń- 
czego ludu polskiego przeciwko Moskwie“, o którem 


'w, pism i gazet znaleziono po- 


+ 


o4 pewnego czasu chodziły wieści wśród sfer éds 
uiczych rosyjskich. Aresztowano w rezultacie nie- 
tylko redaktora Zarania, p. M. Malinowskiego i je- 


duą z wybitnych współpracowiiczek pistla, 


J 


pannę 
lrenę Kosmowską, ale również paręset osób, prze- 
ważnie z pośród ludu i młodzieży, częstokroć przy- 
padkowych koresp pism ze wsi, oraz tych 
wszystkich, co choćby jedynie dła wniesienia pre- 
numeraty lub innych podobnych aowodów odwie- 
dzali redakcję 2 yta w lokalu pisma po- 
licja-w ciągu dni kilku nachwy 


ondentów 


lą niemało takich 


zupełnie pri A ofiar. Miai stąd wyniknąć 
wielki proces pólitycziy, ie przez po- 
licję rosyjską pieski endęckie już M nawet rzuciły 
w swych. organach („Słowo Pol « Żyginunta Wa- 
silewskiego) na redaktora Zaranie, IRE go na 
podstawie danych, KNC: ze Źródeł... rosyj- 
skich. Proces jednak do ostatmiej chwili nie do- 
oczywiście jedynie z powodu bra- 
ku czasit ze strony sądów wojennych 
Wszystkich oskarżonych wywieziono do więzień w 
Rosji. 

W ostatnich czasach niniej w 
brania Moskalom Lwowa, 


a podszczuwa! 


szedł do skutku, 


rosyjskich. 


ięcej od daty ode- 
represje władz rosyjskich 
ludności polskiej wzmogły się 
palenia wsi, 
ania gwałtem krów, komi i 


względem spokojnej 


Obok niszczenia zbożą, 


nióscha cie 
wycinania lasów, zabier 
calego wogóle 
wietrze fabryk i 
mi dziesiątkami i setkami tysięcy, zaczę 
sowne „wybieranie“ 
lu „unieszkodliwienia* jej w razię us 
wojsk rosyjskich z Warszawy. Co noe prz 
lipiec przeprowadzane były rewizje 
wet bardzo pobieżne i aresztowania. 
sztowano i wywieziono z 
parę tysięcy osób z inteligencji. Taki los spotkal 
międz ay ianemi adw. przys. Waciaw a Dunina, adw. 

s. Stanislawa Pacio rkowskię 
Stępniewskiego, słuchacza ostatn 
rolniczych Wacława 
osób, których nazwiska -należałoby zebrać i 
Podczas ostatnicii nóc y ar 
wiele kobiet, wywożono wprost ua dworce 


na Pragę, skąd jednej tylko nócy wyruszyło da Ro- 
ni t j % 3 


iawentarza Oraz wysadzatiia w po- 


zapędzania do Rosji ludności cąłe- 


io się TOT- 
inteligencji warszawskiej w te- 
uslięcia się 
ez cały 
zazwyczaj na- 

Ogołeni are- 


Warszawy w ciągit lipca 


d-ra ję ensi za 


:20 roku Kursów 


Vorbrodta i innóstwo innych 
OgłOSIĆ. 
esztowanych, w tej liczbie 
OJ jowe 
sji sześć ‘wagonów, przepełnionych lakimi świeżo 
przywiezionymi więźniami. 

Tak zgodnie ze sweini najistotniejszemi trady- 
Moskwa ze 


pożegnanie pozostanie na 


cjami pożegnała się stolicą Polski. Ta 


długo naszej pamięci. 


Odezwa warszawska 
W Warszawie pojawiła się 
odezwa: 


następująca 


Polacy! 


Wśród grzmotu armat odwraca się karta 
naszych dziejów: Rosja opuściła stolicę Pol- 
ski, uchodzi z polskiej ziemi. Z życia War- 
szawy spadły kajdany, w które przed stu laty 
zakuł ją wschodni zaborca. 9PeMaJĄ się isto- 
tne marzenia dziadów i ojców naszych, któ- 
rzy po trzykroć zrywali się do boju, by wy- 
przeć tego zaborcę i zdobyć Niepodległość 
dla ujarzmionej Oji izny. Stuletnie krwawe 
rządy w Polsce zbliż: iją się ku końcowi. Ca- 
rat cofa się z ziem zagrabionych pod napo- 
rem zwycięskiej armji auistrjać ko - niemieckiej 

z którą pospołu kroczą także Legiony Polskie, 
zawiązek naszej siły zbrojnej 


stworzony wy- 

siikiem Galicji bez w idomego dotąd poparcia 
ze strony naszego zaboru. 

Burza dziejowa, od roku szalejąca na zie- 


miach Polski, zalała ją krwią, pokryła zgli- 
sZzczamii, 


Litwą 
i Rusią, szło dótąd 
ma rzeź bratobójczą pod przym isem, nie wi- 
dząc możności ujawnienia swej woli iste 
samodzielnej. 


K rA Sty A ITW: ” 
KrölestwG Wraz z 


SE UI zryłąśce raol- i 
StAnOWłące ZzaDOd TOSYJSKI, 


tnej i 


„DZA 


pm 


ENNIK NARODOWY, 


Warszawa 5 sierpnia 1915 roku. 


Komitet Centralny Konfederacji Polskiej, 


fidres noła polskiego do Gesarza z powodu 
wzięcia Warszawy 


Wiednia donoszą nam: Po zakończeniu d. 


10 PA uroczystego posiedzenia zwołanego z 

>owodu uwolnienia Warszawy, 
sobne posiedzenie dla spraw € 
rady odbywały się dnia 10 bm. i prz 
y. W ciągu 
do wiadomości członków Kola, iż w myš 


wyznaczył prezes o- 
odbudowy kraju, Na- 


z dzień 


że 
posiedzenie środo > podał 


| 
upoważnienia, udzielonego mu przez Koło, wysłał 
do Cesarza następujący telegram: 

„Koło polskie w Radzie państwa, zwołane z 
okazji zwycięskiego zajęcia Warszawy, uchwaliło 
jednomyślnie z powodu tego zdarzenia dziejowego 
stóp tronu Waszej Cesarskiej Mości złożyć naj- 
uniżeńsze i najglębsze, uczuciami miłości i wdzię- 
ści owiane życzenia. 


Koło Polskie wiernie Tobie, Najjaśniejszy 
Panie oddane, pozwala sobie wyrazić gorące pra- 
gnienie i niezłomną nadzieję narodu polskiego, że 
stolica dawnego Państwa Polskiego, 

przez armje sprzymierzone 
letniego 
tra blaskienr tradycji 
Ciebie, Najjaśniejszy Panie, i 
również świetną stolicą tego 
utworzenia w 
całą duszą pragniemy”. 


MIGAWKI 


W bogato urządzonym 
chej świecy łojowej spore 
stwo, radziło o... sytuacji... 

Symbol wojny... świeca łojowa paliła się 
nerwowo... nerwowy też nastrój radzących.. 

Mówca, żyjący jeszcze mirażami dnia 
wczorajszego, oczarowany (onami skrzypek 


uwolniona bohaterskie 


z pod stu parowania obcego, opromiienio- 
dziejowych, stanie się dla 
Twoich Następców 
Królestwa Polskiego, 
związku naszej Monarchji 


klórego 


salonie 
radziło 


przy li- 
towarzy- 


Narodowi za- 
Mikołajewicz, 


chwili, na których 
jutra Mikołaj 


Chochoła 
grał symłtonję 


nawoływał do „neutralności*... do zachowa- 
nia zimnej krwi, „zjednoczenia*, obiecując 


w nagrodę... 
Świeca łojowa pryskała niecierpliwie, jak- 
by wołała: „Protestuję !* 


” dźwięczny głos mło- 
'donośnie. Ktoś śpię 


Za oknem po ulicy 
dzieńczy rozbrzmiewał 
wał naprzeciwko. 

„Kto powiedział, że Moskale są to bracia 
nas Lechitów, temu pierwszy w łeb wypalę 
przed kościołem Karmelitów * 

Huczało wkoło, wdzierało się do cichych 
mieszkań spokojnej ulicy, tętniło w uszach 
zebranym. 

Mówca przerwał wywody... 

Świeca nerwowo drgała... nerwowy mas 
strój wśród zebranych doszedł zenitu... 

A za oknem echo niosło: „Kto po- 
wiedział, że Moskale...* 


* 


W sałonie mło dy głos wołać począł do 
zebranych : 

„Hen! w „serce Polski“, biją gromy. 
Zbrodniczą ręką carskich niewolników rzucane 
z dział pociski, walą Zygmuntowski zamek 
królewski. W gruzy padają pomniki sławy 
stolicy. 

Ten sam wódz, co jutrzeńkę swobody 
narodowi zwiastował, teraz każe Polskę palić, 
krwią jej synów gasząc płomienie, gruzami 
miast zasypujące groby 

Z jego rozkazu stolica... Warszawa pod 
ogniem dział drży w pos sądach. 

„Pol aku zbudź się!“ 

Świeca migotała coraz: niespokojniej... 


Kd 


Za oknami zaś dźwięczało „kto powie- 
dział, że Moskale są to bracia nas Lechitów, 
temu pierwszy w łeb wypalę przed kościołem 
racz! tó sę Sry ara = ro 

c ... P La 

A chór młodzieńczych głosów powtarzał 
refren: „Oto jest wolności śpiew... śpiew... 
a 


Z miast i wsi 


Banoi; w sierpnlit, 


yła się u nas patrjo 


Staraniem Ke ymHetu oi 
tyczna iiroczys :e] 
chwili. kiedy na początku toczącej się 


elem uczczenia rocznicy owej 


pamiętnej 
obecnie wojny 


Strzelca przekr 


atowej organizacje Polskiego 
1914 r 


czyły w dniu 6 sierpnia 


granice Królestwa Polskiego, dążąc zbrojnie na 


spotkanie odwiecznego naszego wroga: Moskala 
Na uroczystość złożyło się odprawione z rana 
sle parafialiym naboż: 


edaż po 


któreńi 


w kośc fistwo, po 
ulicach Radomska ama- 
rantowo-białych chorągiewek z historyczną datą 
6 sierpnia 1914. © 6 po południu odbył 
się wieczorek, który poprzedziły ćwiczenia niedaw- 
my skautóowej. Musztra, 
życia obozowego, ćwiczenia z zakresu Or- 


rozpoczęła się sprz 
godzinie 6 
|= 


no tu zorganizowanej Druży 
sceny z 
jentowania się i wreszcie śpiew skautów podobały 
się bardzo zgromadzonej licznie publiczności, wy» 
wołując żywe zadowolenie i oklaski. 

Dalsze punkty obfitego programu odbyly się 
w sali teatr PAC, Słowo wstęj pne wygłosił imieniem 
Komiteti p kreśląc treściwie cel uro- 
czystości i udać hołd walczącym na polu chwały 
Polskim.  Nastąpiły produkcje chóru 
mieszanego, gra na skrzypcach p. Kamińskiego, 
któremu akompanjowała na fortepianie p. Ceber- 
towiczówna, deklamacja p. Jagodzińskiej, śpiew 
p. Królikiewiczówny. - Wieczorek żywy 
obraz, przedstawiający Polskę wyzwalającą się, pó- 
przedzony deklamacją p. Gawęckiego. Całość wy- 
warła Publiczna 


„ Cebertowie $; 


Legionom 


akończył 


silne na.obeciych wsrażenie. KONIE 


opuszczając salę zaśpiewała z zapałem hynni: „Je- 
zinęła” 

Dochód z iozsprzedaży chorągiewek 

pokaźny; przeznąaczoio go na cele pom 


dzin po degionistach. g 


szcze Polska nie zę 


JeSt dość 


cy tla TO- 


ernan 


to y 
Dodatek do Me 96 „Dziennika Narodowec ego 


Znamienny głos bawarski 
„Muenchener Neueste Nachrichten" pół- 
urzędowy organ państwa bawarskiego szcze- 
gólnie zajmuje się kwestją polską i pomiesz- 
cza w tej mierze znamienny, a obszerny arty- 
kul wstępny, w którym pisze, że sprawa pol- 
ska wysunąć się musi obecnie na pierwszy 


plan. OOmawia znaczenie strategiczne Kró- 
lestwa Polskiego dla państw centralnych, pod- 
kreśla wartość bojową Legio- 
nów polskich, które od dziś wchłoną w r siebie 


miewyczerpany jeszcze zapas Sił iudzkich wy- 
swobodzonego Królestwa. 
„Państwa centralne stają dziś przed kwe- 


stją organizacji Królestwa Polskiego. Muszą 
siły swajej ofensywy wzmocnić Rz roz- 


wiązanie sprawy polskiej w ten sposób, by 
wypełniony niem został nie tylko. minimalny 
program wymagań strategicznych, ale też po- 
łączone z niem było pozyskanie nowego 
sprzymierzeńca. Właśnie w ostatnich czasach 
częściej poruszano w Niemczech kwestię, czy 
Polacy posiadają jeszcze siłę państwową 
twórczą: w stuletnich walkach wolnościo- 
wych wykazywali wprawdzie Polacy niezmier- 
mie liczne dowody gorącej miłości ojczyzny 
i nieustraszonej odwagi wojskowej, ale też 
wielki brak ej politycznej ozjent: icji. Ni- 
gdy nie wygasła jednak u Polaków wiara, że 
urzeczywistnienie ideału wolności inusi być 
przeniesione na Polskę. Z początkiem obec- 
nej wojny odżyła ta nadzieja na nowo; 
wdzięczne za swobody, których mé arena at- 
stro-węgierska udzielała narodowi polskiemu, 
w stąpiły Legiony polskie po stronie monarchii 
Habsburskiej dobrowolnie w walkę, 


realne 
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Warszawo ! Słyszysz Warszawo!? 


W gruzy legł stary świat. 
Potrząsnął ktoś chustą krwawą 


U twych więziennych krat. 


W Starego Miasta zaułki 
Wdarł się armatni huk, 
Plyng t płyną skądś pułki, 


Drżą okna i tętni bruk. 


Na Zamku jaż carskich straży 


Zmiikł nienawistny krok. 
Coś się wielkiego marzy, 


Trzydziesty pierwszy rok... 


Coś się wielkiego roi. 
Wytężaj wzrok i słuch! 
Czy w srebrnej zjawia się zbroi 


Odwieczny mściciel KróleDuch ? 


Biz A zgaćę ABA MECCA 
k arszawo ! Królów stolico! 


zełrwataś wieku ból 
ZJawiasz znów 


Się blyskaa 


vica 
W łunach pionących pol. 


M 


Raz w raz słabły w ostatnich tygodniach 
giosy moskałofilów, raz w raz silniej wzrastał 
Warszawie podziw dla Nacz. Komitetu Na- 


mdadaco. który mimo wszystkich przynęt 
potężnej Rosji, mimo szalonych wichrów i 


zawieruchy wojennej z wytycznej linji swo- 
jego działania nie wypadł. 

Zespolenie całego narodu wkrótce za- 
puści w całej Polsce głębokie korzenie i ob- 
jawi istnienie polskiej siły państwowo twór- 
czej. Siła ta istnieje i leży w niej możność 
urzeczywistnienia ideału niepodległości na tle 
p przewrotu E „iropy wschodniej, 
która zrodzić się musi z łona często zapo- 
znawanej natury tak tod wypróbowariego 
narodu polskiego. 

W Warszawie otwiera się dla Polaków 
pokryta ciężkiemi chmurami nieznana jeszcze 
przyszłość, Jak opadłe zwiędłe liście byli 
oni dotychczas szalejącą burzą wojny świato- 
wej. <srodze KOzPrÓSZENI na dwa wrogo prze- 
ciw sobie stoja jce światy i pędzeni byli na 
zniszczenie; dziś, po upadku Warszawy, na- 
suwa się pytanie, czy wreszcie nie zbliża się 
wiosna, w której pień polski w pokoju i pię- 
kności po tym roku śmierci zakwiłnie i zazie- 
leni się. 


Z gorących dni Pr 


(Relacja naocznego świadka) 


agi 


Praga nie odczuwała w pierwszej chwili tego 
ponurego nastroju, jaki towarzyszył 
wojsk rosyjskich w Warszawie. 
buchów w fabrykach, 


wylmarszowi 
Nie słyszała wy- 
„elektryznjących miasto, nie 
widziała tego gorączkowego ruchu, z jakim 
dążyło ku mostom. 


wojsko 


Po długich męczeństwa latach 
U mroku więziennych ścian 

Niechaj ukryje się w kwiatach 
Krew 


ściekła z serdecznych ran. 


zole bladem 
Znów w blasku dawnych farb 
Zapłonie 


l niech na twem 


brylantów djadem, 
Królewskich przodków skarb. 


I niechaj w farnym kościele 
Wielki uderzy 
Idą Legiony- 
ldą z 


dzwoń, 
mściciele, 


ojczystych stron. 


tuszyłi dla świętej sprawy, 
Gdy 


Z Krakowa 


wodza rozkaz padl, 
Warszawy 


kaźdy ślad. 


do 


ARON YSE 
ATWIĄ Znacząć 


Śmierć niosąc knutom i 
Szli kruszyć 


Sniłaś się 


patkoin, 
carską moe. 
zuchwałkom 


W marszach przez 


tym 
dzień i noc. 


I serca każdego calem 


Czuli cię, matko, w tzach, 
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Na Pradze wojsko czuło się 
wypoczywało po trudach długiej Szy- 
kowało się do dłuższeg stoja. Rzadko komu 
przychodziło na myśl, że ten dłuższy postój połą- 


jakoś spokojniej. 
drogi i 
go po 


czony będzie z ewentualnością bombardowania 
Pragi... 


A ponieważ wojsko ciągnęło jakby bez koń- 
ca, nie spodziewano. się tak szybkiego wysadzenia 
mostów., 

W przeciwieństwie do Warszawy nie było tłu- 
oczekujących na 


mów wysadzenie thostów w po- 


wietrze, nikt nie czuwał bezsennie, 
Dopiero przetaźliwe enie dwor- 
ca piotrogrodzkiego i ko iotrogrodz= 
kiej wytrąciły ludność przedinieścia z równowa gi. 
Na odgłos wybuchów rzucono się ku Wiśle, 
posterunki wojskowe jednak zatrzymały wszystkich 
przy cerkwi, nie dopuszczając bliżej nikogo 
Wysadzenie 


szkód: 


wybuchy i pal 


szar przy ulicy Pi 


mostów nie zrządziło na Pradze 
wielkich w nadbrzeżnych domach powyla- 
tywały szyby, a w jednym jedynie domu przy ul. 
Blaszanej sztaba żelazna z okiennicy 
i zraniła mieszkającą na tej ulicy niejaką 
Rosiecką. 

Pozatem na ul. Aleksaudrowskiej, 
ano odłamki żelaza, 
powietrze mostu. 
po wysadzeniu mostów, 
zy stacji „Most“ mitraljezy 
ogrom 


wyleciała 
ciężko, 


Środkowej 
i Stalowej znajdow pochodzące 
z wysadzonego w 

Gdy jednak 
częły z okopu pi 
zrozumiała cały 


grać za- 
. Praga 
oczekującego ją niebez- 
pieczeństwa. 

Na Pradze dwa 


wojska pozostało niewiele: 


bataljony piechoty, kompanja saperów, 1 pluton 
kozaków, park' mitraljezowy i półbaterja iekkiej 
artylerji. 

Piechota utworzyła kordon wzdłuż wybrzeża, 
kozacy rozpoczęli na mieście służbę posterunkową, 


mitraljezy okopie, artylerja zaś 
umocowala się w Targówku około ogrodu Lampego. 


ilokowaly się w 


Pierwsze zaraz strzały od strony Warszawy 
zadały obsłudze mitraljez dotkliwe straty. W gma- 
chu rządowym przy ulicy Wileńskiej Nr. 37 urzą- 
dzono PO zo ceny je A i do niego za- 
częto znosić 


Z osób PARE pierwszego dnia ranione 
zostały przy ul. Wileńskiej Nr. 13 jakaś kobieta, 
którą zraniła zabłąkana kula oraz kilkoro dzieci, 


poranionych wskutek 
Wałowej. 
Około godziny czwartej strzelanina doszła do 
najwyższego natężenia. 
Władze wojskowe 
poleciły o g. 4 pp. 
wypuszczać 


wybuchu szrapnela przy ul. 


w porozumieniu z milicją 
zamknąć bramy domów i nie 
nikogo na ulice. 

Przeraźliwy zgrzyt mitraljez krzyżował się z 
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Jeruzalem 
Zjawiałaś im się w snach. 


Jak nowa 


Gdy pierzchła noc bez końca, 


Zrywali swych leż. 
Pod blask się 


Szukali 


się Z 
patrząc siońca, 
twóich wież. 
I oto żar nagrodzony 
I nie daremny trud: 
Stoją już polskie Legiony 
U twoich swięłych 
Nowa, 
Dość już ż 


wrót. 
Słoneczna era, 
żałobnych chust. 
Serce w piersiach zamiera, 
Miłość nie schodzi z ust. 
Stajem się lepsi i szczersi, 
Słońce błysło wśród mgły. 


Ach! upaść 
Wypłakać 


na czyjeś piersi, ` 


wszystkie izy !! 


Rozstać 
Żyć 


Być 


z: š 
IANCHCHEM, 


gniazd, 


się już Z 
rodzinnych 
wolnym, 


wsród 
szczęśliwym duchem 
chmur i gwiazd!! 


Wśród wichrów, 


„Wiedeński K. Polski”. Fe nry k Z biei zchowski, 


salwami karabinoweimmi, które znowu raz po raz 
tłumity AE SZ huk szrapneli i granatów. 

Szczególnie ogień prażył ulice Blaszaną, Alė- 
Szeroką i Brukową. Kule gęsto wpa- 
dały przez okna, dziurawiły ściany, wyrywały ramy 
okienne i od drzwi... 


Część lokatorów 


ksandrowską, 


zaczęła się kryć po piwni- 


cach, część za$ przenosiła się wraz z dobytkiem 
doeśrodka Pragi. 

rannych zostało kil- 
kanaście osób, których opatrzył posterunek pogo- 


stacji kołei 


Podczas wędrówek tych 


towia, mieszc Tetespolskiej. 
O „Amie! 


nowe 


cy się przy s 


noc jednak przy- 
strzałów zalała 


stała cisza, 


Obok 


rZCUU na 


i4osła miec, huku 


Pragę nowa poraga: Stanęły w płomieniach war- 
szłaty kolejowe i dworzec brzeski Jednocześnie 
ia drugim A cu płojięły drewniane budowle przy 


ui, Sliwickiejj w których mieściły się Koszary i 
stajnie... 

Przed podpaleniem pozwolono ludności Wy- 
mieść z koszar co w więc meble 
i sprzęty w mieszkaniach oficerskich, zapasy drze- 
wa i węgla. Gdy zabrakło 1 
na płoty, rąbano je na kawałki i unoszono. 

Z zabudowań 
pokłady dre 
wanie... Całe podwórza 
lono drzewem i rupieciami. 

O świcie, gdy znowu 
przedmieściu zaroiło się od zbiegów z 
Kazano im w ciągu 24 godzin 
i wynieść z nich dobytek, 
za zagładę. 


nici pozostało, a 


sprzętów żucono Się 


kolejowych pozwolono zabrać 


'wniane, zapasy nafty i świec, umeblo- 


sąsiednich domów zawa- 
ucichła strzelanina, na 
Targówka. 
domostwa 


cały 


opuścić 
Targówek bowien 
skazali 

Zbiegowie lokowź ili się, gdzie się dało: li zna- 
jomych, w mies 
podwórzach. I tak 
každej łanie widząc 
huka słysząc wysadzenie w powietrze ich 

Na szczęście nie .doszło do tego. 

Na Pradze pojawiły się odezwy Komitetu oby- 
watelskiego, zredagowane wyłącznie po polsku, w 
którego imieniu komendant Pragi wzywał ludność 
do zabijania 
świateł w ok 
raz płośniej, 


kaniach obcych, w bramach i na 


obozowano przeż. dwa dni, w 


pożar Targówka, w każdym 


domów. 


gołębi, złożenia broni i niezapalania 
nach, wychodzących na Warszawę. Co- 


+ , - z pr 
coraz pewniej zaczęto iNoOWwIC O Mo- 


żliwości bombardowania Pragi przez artylerję... 
Nastrój stawał się coraz straszliwszy — zwia- 
szcza o zmierzchu. 


x 
powodii przerwania dopływu 
znego miasto. toneto w prze: 
ciach, tembardziej, że mieszkania 

prywatue oświetlane były tylko od podwórz. 
Obok światła brakowało wody i po 
mu mostów nie było jej czas jakiś zupełnie, 


wysadze- 
póź: 
niej zaś, gdy wodociągowe połączono ze stu- 
(lniq attezyjską, znajdującą się na 
dów monopolu wód 
dziła do 
z kranów. 


rury 
terytorjum skła- 
zaledwie docho- 
ledwo 


czajiegó, woda 
mieszkań parterowych, sącząc się 


Dzień ostatni pobytu Rosjan (sobota) był naj- 
gorętszy, 

Strzelanina trwała prawie bez przerwy jedno 
cześnie na przedmieściu wżmagał się ruch przygo 
towawczy do odwrotu. 

Z przewodników tramwajowych zrywano dru- 
ty miedziane, słupy latarni elektrycznych wysadzano 

powietrze, słupy telegraficzne wykopywano, lub 
odpiłowywańo, ludności. 

Jednocześnie upoważniono ludność do 
mia zapasów nafty. znajdującej się w re: 
„Btąci Nobe Podminowano wreszci 
przy 
on wysadzony w 


rozdając części porąbane 
zabra- 
zerwuarach 


wiadukt 


l 
iMioście kolejowym, 
powietrze. Nie 


zapowiadając, że 
zdążo 
jednego dokonać, tak, jak nie zabrano przewodników 
tramwajowych, pozostawionych po zdjęciu na ulicach 
Sytuacja stawała się coraz bardziej krytyczna... 
Po południu cofnięto mitraljezy z 
nad brzegiem i pozostawiono w nich niewielki 
oddział piechoty, podtrzymującej słaby jedynie ogień. 
Maruderzy wdzierając się 
do domów prywatnych i niszcząc wszystko co było 
można. 
Najbardziej 


ulica Błlaszana, 


stanie 


tego 


okopów 


tozbiegli się na miasto 


pod tym względem ucierpiała 
a na niej dom p. Kobyłeckiego. 
Mieszkanie jego przedstawia jedną ruinę: drzwi i 
ókiia wybite, szafy rzeczy po- 
darte na strzępy 

Podobnie wygląda dom Nr. 
leńskiej. 

Na ulicach ok 
CA zabrano z większośc 
kiły spożywcze. 


stoly porozbijane, 
35 przy ul. Wi- 


Błaszanej, Wileńskiej 


sklepów arty- 


Na ulicy Stalowej aresztowano jakiegoś żyda, 
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DZIENNIK NARODOWY, 


który znajdując się na balkonie, wyraził swą radość 


powodu wyjazdu kozaków. 

W jednym z domów przy ul. B 
wano uprowadzić niejakiego Leszczyńskiego, utrzy- 
maując, ponieważ nie mógł 
wylegitymować się pasportem. Zabrano mu tylko 
metrykę. 

Wogóle żołnierze 
wymarszu, strasząc, że władze 
pi „gdy tylko opanują Pragę. Chętnych jednak 
do posłuchu nie było. 

Gdy 
ge, na prze 


sdmieściit, 
O świcie ws 


laszanej usito- 


że jest on dezerterem, 


zachęcali ludność męską do 
niemi 


(ie zarządzą 


>bór, 
wojsko o g. 1 po północy opuściło P 
mimo późnej zawizało 
życiem. zyscy już byli na nogach, 
mimo, że od trzech dni nie zaznano spoczynku. 


ra- 


pory 


łódką Pragi do 


e ŻE ze straży 


Pierw 


zawy 0 


szy pr zepraw H się 


godz. 7 rano 


obywatelskiej, p. Aleksand 


Wars: 
 Prokopi: 
Następnie zaczęło się piene coraz. wię- 
cej ludzi czółnami, płacąc po 10 kop. za przeprawę. 
Osoby przybyłe stwierdziły, że Rosjanie chcieli 
wysadzić gmach monopolu Komitetu 
obywatelskiego i milicji zaniechali tego, ponieważ 


ale na pri śbę 


skie Í, znaj- 
dosta 


to zmiszczeniem studni artezy 
dujacejis się w pobliżu, będącej jedyną 
dla Pragi. 


rezy- 


ciellcą wody 


Ostatnie gwałty 


W pismach warszawskich czytamy 
W domu Nr. przy ul. Wolskiej mieści się 
zakład dla chłopców, t. zw. „Wieczóme Zajśćia*. 


W hiedzielę: d. 1 bm. założycielka i kierowniczka 


zarażeńi „Wiecz. Zaj.* p. F. Sowińska wracała z 
chłopcami z zamiejskiej wycieczki o g. 7's. Mło- 


dzi chłopcy rozeszli się po drodze do domów, je- 


18-letni Marian 
Wawelberga 


den zaś ze starszych; 


słuchacz kursów imi. 
wadzał ją do domu. 

Na podwórzu 
dzących ma „Wiecż, 
kiego. W 


Maciejewski, 
kursu I odpro- 


już spotkali jednego z przycho- 
Zaj.“ l8-letniego Bolesława 
chwili powitania ich, nagle 
zjawiła się cała banda żandarmów z pułkownikiem 
i PORĄ oraz jednym zczłonków ochrany 

zełe. Pułkownik był wściekły, a kapitan pijany. 
5. i chlópców postawiono pod strażą 
z odwiedzionyini kurkami rewolwerów, 
dopytując się, bardzo z 
chronkę, która rzeczywiście sąsiadowała z 
j.* lecz od 1 lipca była gdzieindziej 
na. Gdy nareszcie osłupiały zrożurniał, o GO 
chodzi, powiedział gdzie 
posłano tam oddział żandarmów. 


17 1% sote 
y alisze WSK 


dwóch 


żandarmów 


sztą niezrozumiałe, o 6 


„Wiecz. 


przeniesio- 
stróż 
ochronkę przeniesiono, 
Reszta z panami 


oficerami na czele w brutalny sposób przetrząsała 
caly dom. 

Ani przy chłopcach, ani literalnie nic 
nie znaleziono, pomimo to po skończonej rewizji 
odprowadzono ich do cyrkułu na ul. Chłodną, 
zamknięto ich ze złodziejami. Dnia następnego o 
5 2 po poł. wszystkich przewieziono do „ochrany“ 

1 Pragę. 

Wytrzymawszy ich 

niu, p. S. 


ü p. 


gdzie 


parę godzin w oczekiwa- 


uwolniono, zatrzymując jednakże 


p SP | 
wyrazi: 


chłop- 
ców; gdy powódu tego i za- 
proponowała zamianę chłopców jej osobą, p. puł- 
uroczyście zapewnił ją, że lo tylko formal- 
ność, że cliłopcy najdalej w środę będą wolni; co 
do pieniędzy, które chciała dla nicl pozostawić, 
powiedział: po co? może jes 

Następnego dnia, we 3/VII, matki 
chłopców pojechały pożywieniem 
dla synów, lecz jedzenia nie przyjęto, ao że 
chłopcy już wysłani do Petrogradu. P. S. poje- 
chała natychmiast, sądząc, że zaszła jakaś A ed 
Niestety! z ust wszystkich, do których się zwracała, 
usłyszała odpowiedź, że chłopcy rannym pociągiem 
aresztanckim wysłani zostali do Petrogradu. Poje- 
chali jak stali, bez bez ciepłej odzieży. 
Trzeba dodać, że do żadnych 

nie należeli 

wolne chwile poświęcali 
w zajęc 


a zdziwienie z 


kowiik 


szcze dziś będą wolni. 
wtorek, 


do „ochrany* z 


grosza, 
nigdy 

ponieważ 
„Wiecz. Zaj."', pomagając 
p- S: ciach z chłopcami. 


Rozmowa z Wojci 
Kossakiem 


echem 


Wychoc Lwowie „Gazeta Wieczorna“, 


iząca we 


ogłasiła nastepujący wywiad swego współpracow- 
nika u słynnego batalisty Wojciecha Kossaka, któ- 
ry bawi obecnie we Lwowie, 


—. za M W MA 
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pm 


ntozharńi 
przebył 


Artysta 
czątku wojny-był aa froncie rosyjskim. Zrazu jak 
mendant 


bu auto: nobilowego odbywał służbę własnym mo- 


< + ~ 
calą kampanję, a więc od po- 


grupy zachodnio-galicyjskiej i prezes klu- 


torem. Tak przeszedł początek kampanji, t.j. wal- 
ki koło Lublina i powrót do Galicji. Tu, jako 
rotmistrz. uwianów, postarał się o przydzielenie do 
słażby konnej, która obiecywała mů większą roz- 


widóków. Na 
Pilicą, oraz 


maitość wrażeń i 
zimową kampanję nad 
Nidą i Wisłą, 

— Tak więc widziałem 
porach raku, we wszystkich barwach, w 
natura — opowiadał mi, kończąc 
nie tualetę, w której mu przeszkodziłem. 

Czy wojna współczesna jest istotnie o ty- 
pytam. 
cja całej” bitwy 
gólne 


koniu już przebył 
wiosenną nad 


wojnę we wszystkich 
jakie ją 


strol "TÓWNOCZEŚ- 


le uboższa w piękno od dawniejszych? — 
Tylko ak 
chwycić. Poszcze 
nieżrównańe. Rzeczy 
alem i przeżyłem, są dla ma!arza nie- 
o dci materjałem. Taka walka na cmentarzu 
gorlickim, kościółka w Brzostku, 
r jednych z najpiękniejszych na świecie ruin, 
w ririnach zamku firlejowskiego! 
ydne pędzia Neuvill'a. 
W każdym razie—indagowałem dalej —już 
sam rodzaj dzisiejszych „feldgrau“ mundurów czy- 
obecnie mniej małowniczą, od 
czasów napoleońskich? 
Artysta uśmiechnął się sceptycznie. 
— Przypuszcza pan, że mundury żołnierzy na- 
poleońskich w kurzu bitewnym jaki SZ 
mi? Byty takie same „feld 
Gdyby pan 
tych 


— Kto to powiedział? 
nie da się, jak 
vają przecież 


dawi niej, 
epizody byv y, któ- 
widzi 
obrona krwawa 
Wszystko to.są 


rzeczy, g 


mi wojnę wojny z 


amerowańnia- 
wtedy gran“, jak 
E widzie jak 


ża nę 


nasze 
zresztą 1 
rach wyg 
Polak i malarż mogę pana 


dzisiejsze. 


wspaniale w mindu 


nowa Wąsowicza? Jako 


zapewnić, że w niczem tie ustępowała samo- 
sierskiej. 
Więc widział pan ten atak? Co pan sądzi 


Legionistach na placu boju? 

— Widziałem ich nad Wisłą i Pilicą nie je- 
den raz. ich pełen brawury i rycerskiego animuszu 
sposób atakowania wzbudza podziw w tak wytraw- 
nych i nieustraszonych żołnierzach, jakimi są Prii- 
sacy. Toteż z ust surowych pruskich 
me słyszałem nigdy nic, prócz słów najwyższego 
uznania dla tej ochotniczej armji. Krzywdę nie do 
czynią narodówi ci, którzy na kwe- 
stję Legionów patrzą sceptycznie. Tylko kraj, któ: 
ry bez względu na ofiary potrafi zaznaczyć swoją 
żywotność, może się 


generałów 


powetowania 


spodziewać życia! 

Czy sztuka polska osiągnie jaką bezpośre- 
dnią korzyść z pańskiej żołnierki? Prościej mówiąc, 
czy tozpocząl pan jakie nowe prace? 

— Owszem. Jakkolwiek na razie są to tylko 
szkice. I talk mam w projekcie i. szkicowniku bit- 
wę w ruinach Ogrodzieńca pod Wolbromiem, epi- 
zody z pod Rokitny, Brzostka i Gorlic. Szczególnie 
wiele obiecuję sobie po pewnym epizodzie z bitwy 
koło Limanowej, poświęc huzarów 
i śmieńci a. tam pułkownika Muhra. Obraz 
ten. zamówił i 


zaa 


onym 9 pułkowi 


mnie jeden z oficerów, hrabia: Szes: 
Vauderbildta, który zatonął 


cemi, Szwe wraz 


„Lusiłanią", 


Z- CELMZTLJ 
Posiedzenie klubu „Pod zegarem“ 


Na ostatniein posiedzeniu klubu „pod 


em“ uchwalono : 

1). Z powodu „Strateg jicznego* wycofywania 
się „naszych* wojsk — nosić żałobę... w sercu. 

2). Wobec tego, że klub przedstawia się 
bardzo nielicznie, wciągać do klubu ludzi z ilością 
klepek b. ograniczoną — a to w myśl 
wia — że na bezrybiu i rak — ryba. 

3). Członkom — zdradzającym klub, 
wypisywającym się nię kłaniać się. 

4). Wypuszczanie „pocieszających komunika- 
robić w większej ilości. 

5). Wysłać delegację do Niemców, by (bioń 
Boże!) do Warszawy nie wpuścili Legionistów, — 
by nie uszkodzili rosyjskich „pamiątek*, nie 'zmie- 
niali rosyjskich napisów i zatwierdzili ustawę klubu 
pod nazwą: „Russen—Deutsche Uhr Club“. 

6). Posła Szebekę za mowę w Dumie o „o- 
statnim tchu* zamianować członkiem 
klubu. 

7). Przy powitaniu si 


SWO 8 > 
„gik-giki i 
€ 


zega- 


przysło- 


lub też 


tów“ 


honorowym 
ę używać „natodowego* 


słowa Oldboy. 
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4 
Fe () N i K A | Zmian w osobistym składzie administracji żadnych wieku od 17 do 45 lat do robót polnych. „Ber- 
4 | S IINA nie zarządzono | lingske Tidende“ dotosi, że zdaniem poinformo- 
Duia 10 b. m. magistrat podjął normalne wanych kół rosyjskich odwrót Rosjan „potrwa je- 
Od Redakcji. Do dzisiejszego nutnern urzędowanie. Urzędnicy pozostali ci sami, nowy szcze jakiś czas i Wilno zostanie przez Rosjan o- 
dołączamy dodatek o dwu stronach. zarząd miejski udzielił im stosownych wskazówek. puszczone. Wywożą oni stamtąd urządzenia pu- 
- Losy Zamku Królewskiego w Warszawie. N: Wszystkim Rosjanom przebywającym w mie- bliczne, muzea i zbiory miejskie. 
W pismach warszawskich czytamy: ście bez względu na ich stosunek do wojskowości 


Część zamku, od «s strony Wisły jest literalnie nakazano mełdować się w biurze policyjno-wojsko- Rosja powołuje rocznik 1917 


usidna ślądami kuli. Szczególnie zaś uci aa tyl wen w Ratuszu. 


palacyku, który niegdyś zamieszkiwał ks. Józef Warszawski komitet obywatelski w peł- Sztokholm. (w. wi). „Ruskoje Słowo* donose 
Pomatowski, giym składzie z prezydentem m. Z, ks. Lubolnir- z Moskwy, że ukaz cars ski powołuje rocznik 1917 
fe szkody jednak dadzą się rychło naprawić; skim, przedstawił się d. 9 b. m. ks, Leopoldowi na 20 sierpnia pod zagrożeniem surowych kar, przy- 
siuuiniejszyia 0 Wiele jest fakt że — jak donosi Bawarskiermmu. Przyjęcie odbyło się w pałacu czem znosi wszelkie udogodi ia i zwolnienia ód = 
„P. W.* — wszystkie ruchomości z komnat zaniko- Belwederskim. służby, zwłaszcza ze względ > rodzii mych i mająt- 
wyci zostały w 90-u wagonach wywiezione do — Ruch osobowy do Warszawy, jak prezy- kowych. Powołani WA misii eli stawić się natych- 
Moskwy, gdzie, naturalnie, przedmioty cenniejsze dent policji niemieckiej w Łodzi podaje do wiado- miast do szeregów. 
rozrabowane będą przez nieproszonych opiekunów. mości, nie jest jeszcze otwarty. Biuro paszporto- 
Obecmie pieczę nad zamkiem roztacza delegat we w Łodzi nie przyjmuje już zgłoszeń na pasz Petersburg nie jest zagrożony 
[Mwa opieki nad zabytkami pizeszłości p. Kaziinierz porty do Warszawy. Otwarcie kominikacji z War- 5 `; 
Skórewicz, niewiele mu jednak, niestety, pozostało szawą będzie w swoim czasie ogłoszone. SE Przy: ap c a ) il" dónosi z 
do stróżowania. — Kaczki pokojowe. Pisma angielskie przy- | yjS ıb generalny ogłosił u- 
Trofea wojenne. W Radomiu, na placu niosły szczegółowe wiadomości, że rząd niemiecki ike w - który: n podkreśla nie- 
koło cerkwi, ustawiono zdobyte w ostatnich wal- ubiepłego tygodnia przedstawił w Petersburgu za ku Niemców na Pelersbirg, 
kach na Rosjanach : 13 armat, 13 kar: abing; N ma- pośrednictwem króla duńskiego swoje propozycje 1 ZWTACĄ | uwagę na iaturalne i woj- 
szynowych i różne przyrządy astyleryjskie. Wśród pokojowe, które rząd rosyjski odrzuci. Nie po- torty obronne stolicy. kiem sukcesów 
armat zdobytych są 4 ciężkie dziala. trzeba dowo że wiadomość ta jest fałszywa, a | a0inocy (+) wojska rosyjskie zyskały czas do 


Z Komitetu Obywatelskiego m. Radomia. należy do gatunku balonów próbnych w sprawie | porządnego przeprowadzenia odwrotu. 
Na kilku ostatnich posiedzemach Komitet OUbywa- po cojlt, które od czasu do czasu pojawiają SIĘ W s * 
telski m. Radomia załatwił szereg ważniejs: ie. Jak się okazało, w tym wypadku kaczkę | Nowy atak na wschodnie wybrzeże Anglji 
spraw. Przewodniczącym Komitetu wy! vypuściły pisma rosyjskie „Nowoje Wremia* i 


Berlin. Urzędowa donoszą pod datą 13 sier- 


Prospera Jarzyńskiego, na „drugiego ZAS ZBSIĘPCĘ dlżewyja. Wiedomosti |, 5 urzędowa R phia: Nasze statki napowieti de w n dcy z 12 na 

przewodniczącege p. Maksymiljana Skotnickiego. syjska kaczkę tę puściła na Europę. „Jeżeli Kto, 15 sierpnia pónowiły atak na hodnie wybrzeże 
Przyznano 21 pożyczek na ogólną sumę 1895 to przedewszystkiem Rosja, uciekająca już czwarty Angliji i obrzucity bombami z Ara n ; kaski R 

rubli i 21 zapomóg na ogólną sumę 183 rb. i 50 miesiąc przed wojskami sprzymierzonemi może dady w Harwich. Mimo PAREA ER ak fortów 

kóĝ. być zimuszoną do proszenia o pokój, który nigdy | statki powróci ty cało. i PORAS a EES A 
Za pośrednictwem Sekcji Dobroczynnej i Pol- może nie był tak daleki, jak w obecnej sytuacji. haan 24 Si 


Półurzędowa „No rddeutsche Allgemeine Zt.“ za- 


sk è Sanitarnego tarczon tą koszt AJ i o : 
skiego k ani tu Sanitarne dostarczono na ko t Na froncie francuskim 


magistratu-z tanich kuchen pożywienia dla 9 przecza, oczywiście, powyższej wiadomości. 
jeńców i 180 lidzi warty. — Śmierć e ebie W B gumiuie zmarł Berlin. Urzędowo donoszą pod datą 13 sie- 
Powiększono budżet ochronki na sierpień o wskutek ran, odniesionych w bitwie pod Konara- pnia; W Argonach odoparliśmu kilka: ataków fran- 
60 rubli. mi, Józef Nodzyński, Legionista 1 z oddziału cuskich na wzięty przez- nas fort Marcina. Pod 
Ułożono projekt czasowej Rady milicji. jawy, pochodzący z Gzęs wy. Liczył 17 lat. Zeębritżge zestrzeliliśniy aeroplan angielski a kie- 
i Wreszcie postanowiono prosić Radomskie pamięci młodego bobiatera. rownika wzięliśmy do niewoli. Pod Rougemont i 
Tow. Dobroczynności © zaopiekowanie się Przy- Z żałobnej karty, W_ ub. „wtorek odbyl Sontleim lotnicy nast zmusili kilku lotników nie- 
talkie dla starców i i przeznaczc 10 na utrzymanie się w Radomiu pog zeb Ś. p. Franciszki z Mosz- przyjacielskich do wylądowania. 
przytułku w formie pożyczki do 100 rub. miesięcznie. czyńskich Malczewskiej, b. właścicielki Truskola i 
— Barbarzyństwo rosyjskie. Korespondent w Świ iętokrzy cekicem Zmada liczyła lat 92. , Nowy SIiKCES Turków 
wojenny „Vossische Zig.” donosi ze wschodniego Dnia 4 b, m. w. szp talu św. krzyża w Rado- | NEC ją? 
placu boju: Podczas walk o odcinek Laweny ustał miu zmar! w 71 roku życia $. p. Konstanty Gzowski, $  KOKSEARIJNODO d ( rzędowo donoszą pod da- 
nagle ogień Sat na okopy ieprzyjacielskie, a właściciel Lucinowa. j tą 12 sier mta: 10 b m. odparliśmy w Dard: nelach 
tło z nas stępujących powożów; Komendant dywizji — Źwracamy uwagę na ogł szen Wyda- | j ih api yt na nasze pozycje; 
zauważył przez szkła, że poza ostrzeliwaną linją wniętwa „Samouczka języka niemiec- l stracił z 3.000 ludzi w ataki na jedną 
okopów nieprzyjacielskich wynurzyła się nowa fiuja kiego", piaktycznego i popularnego podręcznika recką. Wojska nasze wykonały kontr: 
tyralierska, która strzelała do. pierwszej. Począt+ | do nauki języka niemiec aaa lntencja wydawców | (iły nieprzyjaciela z jego stanowisk i 
kowo przypuszczano, że to jeden z naszych od- | zawarta w słowie wstępiiemi. > sarabiny maszynowe. „ Również odpar- 
działów, jak się to nieraz zdarza, wpadł na tyly EA s AE aan j ika Zyty wę pod. Sed-il Baur, zadając 
przeciwiiika. Okazało się jednak, ŻE Rosjanie NiĘ | zaa z mmm | [ilu ZHaCztie straty. ll sierpnią znieśliśmy zupełnie 


„zwrócili się frontem ku tej nowej linji, która cią- aCZIAŚ NIEJ rzyjacielski, który próbował alakOWAĆ 
gle do nicli strzelała. Po dokładnej obserwacji Ros sjanie pis Istó$zą Lapamięt ale PO Się nasze okopy. Na inńych Irontach nic ważnego. 
okazało się jednak, że ta druga linja składa się 
także z żołnierzy ros syjskich, którzy z tyłu ostrze- 
liwali swych towarzysz bróri, aby ich w ten spo- 
sób zmrusić do posiępowania taprzód. Ta potwor- 


Heardo D « gi Jæ a pa: ; Ta er 
Wiedeń. (w. wł.). „Daily Mail* donosi z Fe Turcy nad kanałem Suezkim 
tersburga, że Rosjanie rozpoczęli już ewakuacj 
między Warszawą a Brześciem litewsk 


Komstaniynopał. „Lloyd osmański" donosi, 


na metoda rosyjska, © której niejednokrotnie już IANOŚCI Ao ilnej, Około 200,000 ludzi znajduje | że Siea patrole wywiadowcze dotarły do kana- 

opowiadali jeńcy, została w tym wypadku stwier- NE WA drodze z tego Z że do Rosji, CA HU »lezkiego |. wysadziły: tam część linji kolejowej. 

dzona naocznie przez naszych oficerów. srodków EE R E WY A aes aaa A R: w gdivrotu: ostizeliwaly ang ielski okięt 
Inny, potworniejszy jeszcze fakt stwierdzono rew, Rs BO z BOA SROMU a FR iiin pó 

w sąsiedniej brygadzie. Rosjanie leżeli tam w ządzenia wodociągowe a częściowo zabierają je d O drogę handłową Bułgarii 


okopach oddalonych 0 600 m. od naszego frontu. ROBIE 

Nikt nie smie wystawić głowy. Naraz na wale Niemcy zajęli Ostrołękę 
okopu zjawia się pięciu żołnierzy rosyjskich i po r 
czynają wykonywać ćwiczenia karabinem. Zuako- 
mily cel dla naszych ludzi. Strzelają. Czterech 
Rosjan pada, Ostatni wskakuje do okopu, zuoówu Kosza wale M ZZ li 
się zjawia i tak kilka razy. Wieczorem zgłoszotjo Koszła wojenne czwórporozumienia w lipcu 


w 'szłabie dezertera rosyjskiego. Człowiek teli Rosjanie ODUSZGZAJĄ Dynaburg j Wilna Flaga. (w. wł.). Koszta wojenne czwótporozu- 


któremu brakowało wskazującego ZAJ u prawej miènjia w jedi tym miesiącu lipcu wydosiy łącznie 


Wiedeń. (w. wł.). Z Sofji donoszą: „Wiestnik*, 
rym widocznie E kule, żąda od Serbji 
'ch TUR słów ego otwarcia drogi Dunaju dla ru- 
handłowego Bułgacji. i 


1,41 


Berlin. (w. wi.) Według wiadomości z kól ati 
miarođajnych wojska niemieckie zajęły już Osti 0- chi 
teke. Ossowiec je est jeszcze w rosyjskich. 


teki, opowiedział co następuje: Owych pięciu żoł- Kopenhaga. (w, wl.) Biuro Reutera donosi z 6750 miljon Ów franków, z czego przypada tia An- 
nierzy, między którymi i on był, ukarat oficer ro- | Petersburga, że urzędnicy rosyjscy opuszczają Dy- olje 2200 miljonów, na Rosję 1860. miljonów, na 
syjski w ten sposób, że im kazał wykonywać Ćwi- naburg. Władze wojskowe powołują mężczyzn w Francję 1700 mijónów a na Włochy 1000 miljonów. 
czenia karabinem na wale okopu. Dwóch padlo yi 

ed kul nieimieckich, dwóch zostało rannych, a on O ENAT ET TT O BO ZE RI OBY AT ZE OE, ORO PWZ 1 IOWA Z RATE RZEZ: 


odmówił dalszego wykonywania kary; za to oficer 
odciąt mu palec. Potem zbiegł. Poste PY C >fens1 VAY Æ 


Od tego Czasu — dodaje wspomniany kore- 


LGCLSN PULEZ ER 


spondent—wysz tl nas roz! Px aby nie strzelać Berlin. Urzędowo donoszą pod dać 13 sierpnia : 
na żołnierzy rosyjskich ćwiczących karabinem przed A> RADAMI ERIDE > > s 
4 Saka: AE, : Wojska, atakujące front nieprzyjacielski pod Kownem, poczyniły postepy. W odcinku 
j j4 h J h t jy AAMS t 


okopami, Nie chcemy bogu odgrywać roli po- i > A 
mocników katowskich dla Rosjan. Dawiny ponu rzy | Rosj janie ataki bez rezultatów. 


— Z kroniki warszawskiej. Pociągi ze Między Narwią a Bugiem postępujemy naprzód, chociaż nieprzyjaciel wciąż nowe siły 
Skiermiewic do Łowicza odchodzą o g. 12 m. 13 na ten front ściąga, tak, że opór jego binać imusimv krok za krokiem. 


w nocy, 9 un. 6 1 u. 28 por 5 m. 24 wie ZZ Q noan ORA aE ST . ECT 
w nocy, 9 m. 6 r, I m. 28 pop. 1o m. 24 wie Armia geuerala Schoftza wzięła wczoraj 990 jeńców, zdobyła 8 działa i 2 karabiny 
czorer. à i } J J 
Że Skierniewić do Koluszek o godz. 6 m. 1 Maszynowe: E gó. Wg D ; , Shyd i SE [e 
Wo, 9 m. 2 rano, I m. 21 pop, 6 m. 26 wieczór Armja generała Galiwitza wzięła od 10 sierpnia 6550 jeńca i zdobyła 9 karabinów 
i 10 m. 41 wiecz. maszynowych oraz perk pionierski. i 
Z Łowicza do EE OG 9 m. 55 r, 2 


E ZARA Tok OO Ostatnie miasto gubernjalne w Królestwie dg 


Z Łowicza do Łodzi: A s EA E E PAR N 
6 m. 48 wieczór i I2 m. 24 w nocy. u Z Ep ZA zl mąż M O Ć a. SE RACRAL ĘĄ PARY, „ALA 
Z. Koluszek: do Łodzi: 8 m. 13 pop, 7 m. 33 , Wojs nasze, M Ewa »wnych marszach ść igające nieprzy jaciela, zajęły | vśród walki 
r, 10 m, 538 rano, 6 m. 11 wiecz. i 12 m. 42 | Okolicę Sokołowa, a wczoraj zająwszy Siedlce dofarły do odcinka rzeki Liwiec, na południe 
w nocy, od Mord. (Dnia 9 b. m. przeszły te wojska na prawy brzeg Wisły—to znaczy, że w 4 dniach 
> +. PN ŚĆ» i i J Í > 5 3 Ya 
l Połączenia kolejowego Warszawy ze Skiérme- zrobiły 100 kilometrów marszu). 
wicani z Łowiczem do d. 10 b. m. nie było, > z 


Zarządy elektrowni miejskiej, tramwajów oraz f 
Larei W MIEJSKIEJ, ainwaj0y z z TR «+; Ši 
zakładów gazowych Tow. Skan: zo, trzymal Od iwrót ku Brześciowi 
onegdaj zawiadomienie, że przechodzą pod zatząd 
władz niemieckich w ojskowych. 


Zarządzającym mianowany zostaż major Lang. | ścigają nieprzyja: iela na całym 


Sprzymierzone wojska, zostające pod dowództwem marszałka polnego Mackensena, 
froncie. 
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Str. 4. 


Posuwając się tak naprzód, spotykają kolumny niemieckie na wszystkich drogach 
wracającą tysiącami biedną polską ludność wiejską, którą 
odwrocie zmusili do opuszczenia wsi rodzinnych, która jednak nie mogła nadążyć za ucie- 

_kającem wojskiem rosyjskiem i obecnie wydana jest 


a m 


„DZIENNIK 


NARODOWY“ 


na łup ostateeznej nędzy. 


Naczelne kierownictwo armiji. 


20O Lrxiloxraetrow od Brześcia 


Wiedeń. 


W Galicji wschodniej i w okolicy Włodzimierza Wołyńskiego sytuacja niezmieniona. 
Na zachód od Bugu prowadzą wojska nasze pościg za nieprzyjacielem, ustępującym 


krok za krokiem. 


B. korespondencyjne donosi urzędowo pod datą 13 sierpnia: 


Wojska austro-węgierskie, prące na północ od Wieprza, dotarły do Radzyna. 
Sprzymierzone wojska zbliżają się do Włodawy. 


Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer. 


Daremne wysiŁxLi W+Łłochóow 


Na froncie Pobrzeża przedsięwziął nieprzyjaciel wczoraj i poprzedniej nocy znowu 
kilka prób zbliżenia się ku nam, które udaremnione zostały już przez naszą artylerję. Ostrze- 


liwaliśmy ze skutkiem obóz włoski pod Cormons. 
Na pograniczu karynckiem położenie niezmienione. 


Na granicy tyrolskiej przyszło do wałki na południe od Schluderbach. -I 
atak nieprzyjacielski był daremny. Obrońcy utrzymali w zupełności wszystkie swe 
Cofający się Włosi ostrzeliwani byli przez własną artyierję. 
szych pociągów pancernych wyrzucił nieprzyjacielskie straże połowe z miejscowości Serra- 


wałe i Chizzola. 


Zatonięcie austrjackiej i włoskiej łodzi podwodnych 


Nasza łódź podwodna nr. XII nie powróciła dotąd z jazdy po północnej części morza 
Według urzędowego kómunikatu włoskiego została ona zatopiona wraz z całą 


Adrjatyckiego. 
załogą. 


Dnia 10 sierpnia nieprzyjacielska łódź podwodna zniszczona została. w zatoce tryje- 
Nikogo z załogi nie udało się uratować. 


steńskiej przez minę. 


Obrzucenie bombami Pelagosy 


Tego samego dnia lotnicy nasi obrzucili bombami obsadzoną przez nieprzyjaciela 
) i Kilka bomb eksplodowało ze skutkiem. 
stacji radiotelegraficznej, w dom mieszkalny, skład 
w działo średniego kalibru ostrzeliwającej baterji, inna zdemontowała karabin maszynowy. 


wyspę Pelagosę. 


Aeroplany wróciły cało, mimo gęstego ostrzeliwania. 
Zast. szefa sztabu generalnego von Hoefer. 
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ETO CELCE: 
poduczyć się w możliwie najkrótszym czasie 
języka niemieckiego 

niechaj zamówi 
SAMOUDZEK JĘZYKA NIEMIECKIEGO 
opracowany według najnowszych zasad metodycznych przez 
E Kermela i J. Kotasa; 
Całość obejmuje 6 zeszytów. 
pocztową 3 k, 30 h, 


Wysyła ża przesłaniem gotówki: 
mouczka*. 


Cena: 3 k. — z przesyłką 


Wydawnictwo „Sa- 
Cieszyn, Ciężarowa, Sląsk austr. 


Sok malinowy najlepszy, odświeżający 2'/ 


„ poziomkóowy y m 2%: „ K.5.60 

„ Pomarańczowy ;, tę 202 „ K540 

„ renklodowy x a 2%: „K.5.40) „, 
Czekołada = =; ze X 
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materjałów. 
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Dom Handlowy 


Filja w Piotrkowie Kaliska Ne 28. 


Przyjmuje zlecenia na wszelkiego rodzaju węgle 


na dobrych 


„ śliwkowy y 
„brzoskwiniowy s 
cytrynowy s" 


Kakao, najczystsze - — 
ś Herbaty mandyryskiej — 
j Ser szwajcarski 


Mleko proszkowane 


Szwajcarskie mleko kondensowane (1 doza daje 2%» litra 


słodzonego mleka) 8 doz 
Sardynki norweskie 
Pasztet z wątrobek, specjalny 


z = 


(8 doz po pół kilo) 
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inkaso, 
Z poważaniem 


Dom Handlowy 


JÓZEF SZLADOWSKI. 


N 


kilo K. 5.50 
„ K. 5.20 
„ K.5.20 
„ K.6.00 


W 2*/2 
T 2 2 
y 2/2 


e 
— 5 kl. w opakowaniu K. 23 
SPR ; . 26 
— 8, k K. 22 
— 5. ò K. 26 
5% » K. 19 
ligas K. 10 


2 Ya kilo. 


nem 


Przy wysyłce za pobraniem, adresowane do każdego urzędu pocztowego wraz z opa- 
kowaniem, soki muszą iść tylko w paczkach po 
w niemieckim języku. 


_ M. GRÓNBAUM, WIEN Il Lichienauergasse 6. Dom wysyłkowy produktów żywnościowych. 


Korespondencja możliwie 


wprawdzie Rosjanie przy swym 


tu także 


) pozycje. 
W dolinie rzeki Ecz jeden z na- 


Tak np. trafiono w urządzenie 
Jedna z bomb ugodziła 


X JÓZEF SZLADOWSKI 


warunkach, jak również agenturę na 


Ważne dla Menaży Oficerskieh, Kantyn wojskowych it i 


kilo K.6.25 Sok wiśniowy najlepszy, odświeżający 2 /: 
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| A M IE POWA 


Ne 96. 


Komunikat rosyjski 


Bazyleja. (w. wł.) Geuerainy sztab rosyjski 
donosi pod datą 18 sierpnia: Na drogach do Ry- 
gi wojska nasze w dn. 9 bin. odparły skutecznie 
ataki nieprzyjącielskie nad rzeką Eckau. W kie- 
tunku z Dynaburga do Poniewieża hapieramy cią- 
gie na ustępującego nieprzyjacieta, którego. oddzia- 
ły musieliśmy często wypierać bżgtietami. Pod Ko- 
wiem Niemcy ponowili w nocy ua [0 sierpnia 
gwałtowny szturm na zachodnie forty i atakowali 


także dnia 


następnego. W- kontrataku zniszczyła 
załoga kilka oddziałów niemieckich, przyczem wzię- 
liśmy jeńców i karabiny maszynowe, W kierunku 
Ostrołęki, Kożan: i Pułtuska Niemcy prowadzą da- 
lej zaciętą ofensywę. Wojska nasze, mimo strat 
w nieustannych walkach z nieprzyjacielem, który 
otrzymuje posiłki, stawiają n 
Narwi po Bug energiczny opór. Pod Modlinem 
powstrzymaliśmy ogniem armatnim ofensywę nie- 
mięcką ma forty południowe, którą poprzedziła 
gwałtowna kanonada. Nad środkową Wisłą po- 
tyczki straży. Nad Wieprzem, w okolicy Łukowa 
i Włodawy odparliśmy w dniu 10 sierpnia ataki 
nieprzyjacielskie. Niemcy, postępujący z Cheima, 
zostali odrzuceni nad rzekę Ucherkę. W okolicy 
Włodzimierza Wołyńskiego kawalerja nasza ódpar= 
ła nieprzyjaciela. Nad Dniestrem trwała walka roz- 
poczęta 8 sierpnia nad dopływem Strypa cały dzień 
następny, Pod wieczór wstrzymaliśjiny atak mie- 
przyjaciela. 


Czwórporozumienie grozi Rumunji 


Budapeszt. (w. wł.) „A Nap“ donosi z Peters- 
burga:  Petersburskie „K.  Wiedomosti" organ 
Sazonowa, w aitykule utrzyinanym w ostrym tonie 
omawia stanowisko Rumunji i na podstawie infor- 
macji donosi, że posłowie Francji i Anglji uczynili 
nowy krók u Bratianu, przyczem grozili mu, że 
propozycjon czwórporozumienia. Posłowie oświad- 
czyli również Braliąnu, że Rumunja nie uzyska 
przejazdu przez Dardanele, jeżeliby wystąpiła prze- 
ciw czwórporozumieniu, 


postawiłby wszystko na. kartę, gdyby opierał się 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny 
Tadeusz Kowalski 


przyjmuje od 6—7 wiecz. w Redakcji przy ul, By- 
kowskiej Nr. 55 II piętro. 
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(zy chcesz prędko nanczyć się 
4 jezyka niemieckiego ? 


|| Zamów sobie samouczek języka nie- 
mieckiego, najnowszego wydania, już 
wyszły 4 zeszyty, dalsze w druku. 
Cena zeszytu 50 halerzy. 
Wysyłki uskutecznia za pobraniem pocz- 


towem z doliczeniem porta lub za poprze- 
dniem nadesłaniem należytości 


LUDOWA DRUKARNIA FRYSZTAT, Śląsk ausir, 


Rozsprzedawcy otrzymają stosowny rabat. 
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Bernard Miilsztejn 


FABRYKA KORKÓW 


KRAKÓW, GRODZKA L. 60. 


Wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakras korków, 
u Aes REIT IR 
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m n om. 


najskuieczniejszy 
środek ochronny 


s 
JIET szczawa 


EBK RURĘ 10 PISZĘ, ERRIRE. 


Drukarnia Państwowa pod zarządem Departamentu Wojskowego N. K. N, 


na całym froncie od. 


